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Stosunki narodowościowe w Malopolscet E Ł E G W f l M Y .
Więziony poseł socjalistyczny jedzie 

do chorej żony.
W a r s z a w a .  ’Jak podają dzien­

n i ,  obrońca byłego posła Dubois z P . 
L’ S., pozostającego w  więzieniu w 
° rześciu n/Bugiem , zwrócił się do 
''dadz prokuratorskich z prośbą o po­
k o le n ie  p. Dubois na przyjazd do 
r  a r  sza w y  na widzenie się z żoną, 
^tóra niebezpiecznie zachorow ała. 
V*rośba obrony została przez sędziego 
!|edczego D em anta uwzględniona. P . 
'hbois będzie przew ieziony do W ar- 

Szaw y w  dniu dzisiejszym. (Pat).

Pożar fabryki.
W a r s z a w a .  Dnia 10 b. m. o 

s°dz. 0.30 w skutek  zaprószenia ognia 
Wybuchł pożar w  fabryce Schmeling 
’ Ska w  Gnieźnie, wojew . poznańskie, 
ż a l i ły  się m aszyny, modele oraz część 
Rządzenia fabrycznego. S tra ty  w y­
ż s z ą  150.000 zł. (Pat.)

W ieś w płomieniach.
, W a r s z a w a .  Dnia 8 b. m. wsiku- 
9k niąostrożnego obchodzenia się z 
°kniem yyybuchł pożar w e w si Zadyń 
Dow. skolińskiego. Spaliło się 8 do- 
^ów  m ieszkalnych, 34 stodoły z plo- 
'Jem tegorocznym , 36 obór oraz 7 sztuk 
źywego inw entarza. S tra ty  są zna- 
-zpę. (Pat.) 4 «

Znowu bomba ukraińska.
.. S t a n i s ł a w ó w .  Onegdaj w  Ha- 
*czu eksplodow ał granat w  budynku 
'W n e j  poczty, a obecnie siedzibie to ­
w arzystw a P rośw ity . W ybuch uszko- 
?ził schody i okna. Dochodzenia w 
fr* u . (Pat.)1

Zamiast kary śmierci — więzienie.
L w ó w .  Dnia 12 czerw ca b. r. 

^rzed tut. sądem  przysięgłych zapadł 
'vVrok. skazujący trzech  kom unistów 
li9- karę  śm ierci przez powieszenie.

skutek wniesionej apelacji, Sąd Naj­
wyższy w  W arszaw ie w yrok ten fm, polecając ponowne przeprow a- 
!;.2enie rozpraw y. R ozpraw a ta  odbyła 

Przed tut. Sądem  Przysięgłych w  
yhu 9 b. m. Na podstaw ie w erdyktu  
^dz iów  przysięgłych trybunał w ydał 
j/^rok, mocą którego jeden z oskarżo- 
iTph niejaki Hirsch skazany został na 
j 2 roku cizżkiego więzienia a drugi 
(?8end na 1 rok więzienia, zaś trzeci 

r°Pper został uwolniony. (Pat.)

Tyfus wśród żołnierzy czeskich.
(. P r a g a .  W  43 p. p., stacjonow a- 

w Bernie M orawskiem , zachoro- 
. 9*o kilkunastu żołnierzy na tyfus, 
Jzy cz e m  dwóch z nich zmarło. P rz y ­
g n a  zachorow ań nie została ustalo- 
*• C ały pułk jest izolowany. (Pat.)

Lot przez Atlantyk.
r  L o n d y n. Sam olot am erykański 

;^o łum bia‘\  odbyw ający lot ponad At- 
j  Rykiem  do Angljl, w ylądow ał o go- 
t o i - n i °  16,30 na w yspach Scilly na sku- 

*5 uszkodzenia zbiornika z benzyną. 
r ni°*lHmbia“ podejmie dalszy lot do 

0lldynu dziw (P A T J

W a r s z a w a .  W  m inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych przy  licznym 
udziale korespondentów  zagranicznych 
odbyła się konferencja prasow a, po­
święcona stosunkom  narodowościo­
wym  oraz akcji pacyfikacyjnej na te ­
renie Małopolski wschodniej.

Konferencję zagaił dyr. depart, po­
litycznego w  m inisterstw ie spraw  w e­
w nętrznych p. Stamirowslki, poczem 
zabrał głos naczelnik w ydziału naro­
dowościowego p. H enryk Suchenek- 
Suchecki, k tó ry  w  obszernym  i w y-

P r a g a .  O dpow iadając na pytania 
w  komisji spraw  zagranicznych senatu, 
ośw iadczył m inister Benesz, że rząd 
pracuje nad uregulowaniem  kwestji 
obyw atelstw a w  duchu jak najbardziej 
liberalnym  i staw ia sobie za zadanie 
jak najszybsze zlikwidowanie kategorji 
osób bez ustalonej przynależności pań­
stwowej.

Jak  wiadomo, kw estją tą  zaintere­
sowani są przedew szystkiem  Polacy,

czerpującym  referacie zobrazow ał sto­
sunki narodow ościow e w  Małopolsce 
wschodniej, omówił wypadki sabotażu 
oraz akcję pacyfikacyjną, prow adzoną 
przez w ładze polskie, ponadtopopierająt 
szczegółowem i danemi statystycznem i. 
przedstaw ił zebranym  wzm ożoną akcję 
pom ocy rządu, począw szy od 1926 r. 
dla ludności Małopolski w zakresie 
szkolnictwa, spółdzielczości, rolnictwa, 
odbudow y zniszczonych przez wojnę 
osiedli i t. d. (Pat.)

osiedleni na Śląsku Cieszyńskim, któ­
rzy  od przew rotu  Nie m ają ustalonego 
obyw atelstw a i od szeregu lat ubiega­
ją się o uregulow anie tej spraw y.

Pozatem  ośw iadczył minister, źe 
rząd przyw iązuje dużą w agę do w pro­
w adzenia m ałego ruchu granicznego z 
Polską. Również przychylnie w yraził 
się m inister o utw orzeniu parku naro ­
dowego w Tatrach. (PAT.)

W kotle chińskim.
O statnie w ypadki w  Chinach, a mia­

nowicie w  MaNdżurji, gdzie wojna do­
m owa po kilkomiesięcznej przerw ie 
zaw rzała  na nowo — zw róciły  raz je­
szcze uw agę Europy i S tanów  Zjedno­
czonych na ten olbrzym i kraj, podlega­
jący od przeszło dziesięciu lat nie­
ustannym  w strząsom  w ew nętrznym .

Dzisiejsza sytuacja polityczna w 
Chinach jest dla nieprzeciętnego naw et 
Europejczyka czem ś niezrozum iałem. 
Gubi się on poprostu, jak w  labiryncie, 
w  ciągle now ych a coraz cudaczniej­
szych nfazwach w odzów  armji. m ar­
szałków  i generałów , w iążących się ze 
sobą w  kró tko trw ałe  sojusze i p row a­
dzących parom iesięczne kampanje, 
których rezultatem  jest, że w ładcą  da­
nej prowincji w  miejsce pokonanego 
generała X został obecnie jego zw y­
cięzca m arszałek Z. W alka o podział 
łupów.

Tym czasem  w  stosunkach chińskich 
osoby, znajdujące się u steru, zmienia­
ją się' siłą rzeczy  Niezmiernie często. 
Ale ogólne stosunki polityczne w  Chi­
nach. k tóre znowu bynajmniej nie są 
tak  zaw iłe i niezrozum iałe, jakby się 
n ieraz z poszczególnych Komunikatów 
zdaw ać mogło, ulegają tylko stopnio­
wem u przeobrażeniu.

Należy mieć tu przedew szystkiem  
przed oczyma, że Chiny w pierw szych 
latach XX wieku by ły  w  sw ym  roz­
woju opóźnione o parę  może w ieków, 
ich cyw ilizacja i ustrój państw ow y za­
krzepł i uległ degeneracji. B y ły  „cho­
rym  człow iekiem " Dalekiego W scho­
du. — Ale naw et w  tej słabości i bez­
silności do rozbioru się nie Nadawały. 
B yły  poprostu zbyt olbrzym ie. Toteż 
sąsiedzi starali się tylko ż tych 
olbrzym ich obszarów  cośkolwiek 
uszczknąć. W  ten sposób Rosja w zię­
ła sobie Mongoiję i port A rtura, Anglja 
z odebranego Japończykom  chińskiego 
W ei ha W ei stw orzy ła  sobie podstaw ę 
flotową, podobne terytorjum  rów nież 
„w  dzierżaw ę" zajęły, po rewolucji 
bokserskiej. Niemcy, w reszcie Japonja 
podbijając napoły chińską Koreę, stw o­
rzy ła  z niej teren kolonizacyjny. Ale 
już wyprawa hr. Waldersse‘a dowiodła, 
że rozparcelow anie Chin było fizyczną 
niemożliwością. Chcąc, nie chcąc, po­
zostawiono je w ięc w łasnem u losowi.

Fakt ten jednak nie um niejszył b y ­
najmniej niechęci i nienawiści, jaką po­
konyw any ty lekroć „żółty  człow iek" 
czuł w  Chinach do „białego człow ie- 
ka“. Niechęć do obcych pozostała — 
i jest ona do dziś głównem  bodaj m oto­
rem  polityki rozczłonkow anego im­
perium.

Nienawiść ta  spow odow ała przede­
w szystkiem  upadek cesarstw a i dyna- 
stji m andżurskiej, w łaśnie dlatego, że 
ostatni cesarze w  Chinach spełniali 
wolę znienaw idzonych m ocarstw  eu­
ropejskich. Oni „białym djabłom" na­
dawali koncesje, przez nich Europej­
czycy zawładnęli krajem.

Republika jednak przem ieniona Nie­
zadługo zresz tą  w  dyktaturę, u trzy ­
m ała jednolitość państw a bardzo nie­
długo. Od 1916 roku datuje się roz­
prężenie. a dalej i rozbicie polityczne

Wniosek o skreślenie odszkodowań wojennych.
B e r l i n .  G urpa parlam entarna 

Landvolku, na czele której stoi minister 
Schiele, zgłosiła w  parlam encie wnio­
sek. w zyw ający  rząd  R zeszy do nie­
zwłocznego naw iązania rokow ań z 
m ocarstw am i w ierzycielskiem i celem 
zupełnego skreślenia ciężarów  repara- 
cyjnych.

Także Hugenberg żada rewizji.
B e r l i n .  P rzew odniczący  partji 

Niemiecko-narodowej Hugenberg udzie­
lił przedstaw icielow i dziennika „Tidens 
Tegen" (Oslo) w yw iadu, w  którym  
podkreślił, że każdej chwili m ógłby w 
Niemczech pow stać rząd w iększości, 
zdolny do pracy, o ileby tego sobie ży ­
czy ły  w szystk ie partje  praw icow e. 
Jednym  z w arunków  utw orzenia rządu

Komuniści niemieccy przeciwko płaceniu odszkodowań.
B e r l i n .  Kom unistyczna „Rote 

Fahn'e" donosi, że w  dniu 7 b. m. od­
była się w  Berlinie konferencja posłów 
kom unistycznych do parlam entu nie­
mieckiego i francuskiego. Konferencja 
ustaliła piani wspólnej akcji parlam en­
tarnej kom unistów przeciw ko planowi 
Younga.

Frakcje kom unistyczne obu parla­
m entów  ogłaszają komunikat, w  któ-

Klęska komunistów w Finlandii.
H e l s i n  g f o r s .  O stateczne w y ­

niki w yborów  ze w szystkich okręgów 
potw ierdzają podany już obraz zmian, 
jakim ulegnie stosunek poszczególnych 
partyj w- nowym  parlam encie. Komu­
niści starcili w szystkie posiadane m an­
daty, w obec czego nie będą reprezen­
towani w  ncwsym parlamencie. Stron-

Pozatem  frakcja m a zgłosić inter­
pelacje. w  której dom agać się będzie, 
aby Niemcy przesz ły  do porządku 
dziennego n*ad postanowieniam i trak ta ­
tu w ersalskiego, ograniczającem i sw o­
bodę zbrojeń Niemiec, o ileby inne 
m ocarstw a w  określonym  term inie nie 
przeprow adziły  u siebie rozbrojenia.

w iększości musi być zm iana niemie­
ckiej polityki zagranicznej, której ce­
lem będzie rozsądna rew izja planu 
Younga. ,

N iedorzecznością — zdaniem Hu- 
genberga — jest, mówić o niebezpie­
czeństw ie wojny. Niemcy są zupełnie 
rozbrojone.

rem podkreślają, że niemieccy kom u­
niści w  parlam encie w ystąp ią z wnio­
skiem o natychm iastow e w strzym anie 
przez rząd R zeszy dalszych spłat re- 
paracyjnych. Frakcja kom unistyczna 
w  parlam encie francuskim zgłosiła już 
interpelację, dom agającą się. ażeby 
rzad francuski z rezy g n W ał z dalszych 
spłat reparacyjnych Niemiec i skreślił 
Niemcom długi wojenne. (PAT.)

nictw a zjednoczenia zdobyły 42 m an­
daty . zyskując 14. Socjalini dem okra­
ci 66, zyskując 7, partja  postępow a 11, 
zyskując 5, agrarjusze 59, tracąc  1 
m andat, szw edzkie stronnictw a ogó­
łem 21. tracąc 2, drobni rolnicy stracili 
1 mandat.

Sprawa obywatelstwa w Czechosłowacji



Chin. Poszczególni naczelnicy prowiri- 
cyj uniezależnili się najzupełniej od rzą ­
du centralnego; arm ia stała  się zacięż- 
’iem żołdactw em . Każda pro w in t ja po­
częła żyć swojem własnem , odrębnem 
życiem politycznem. P rze trw a ła  tylko 
w Chinach pewna jedność narodow a, 
pewne wspólne pierw iastki dawnej, a 
starej kultury — a przedew szystkiem  
dawna nienaw iść do „białych" . Pozo­
stała ona mimo w szystko wspólnym 
czynnikiem polityki chińskiej.

Ale rzecz jasna, p rzestała  ona, jak 
dawniej ogarniać w szystkich wrogów . 
Tem bardziej, że między nimi samymi 
rewolucja rosyjska w prow adziła za­
sadniczy rozłam, ja w n ie j  w  spraw ach 
chińskich dochodziło ostatecznie zaw ­
sze do układu j"  mniej lub bardziej 
zgodnego współdziałania m ocarstw  
europejskich: Rosja czerw ona zerw ała  
tę tradycję. W ystąp iła  — obok Chin 
i grupy m ocarstw  — jako potęga 
trzecia.

T aka potęga trzecia, ze swemi ha­
słami rewolucyjnem i antyeuropejskie- 
mi .poczęła w krótce w  pew nych s tro ­
nach Chin uchodzić za naturalnego 
sprzym ierzeńca. M ianowicie w  tych 
prow intjach. gdzie się dał i daje w e 
znaki napór Angljj czy Japonji. P rz e ­
dewszystkiem  więc na południu Chin. 
Te prowincje — przy  czynnej pomocy 
czerw ońęów  Karachana, specjalnie 
przez M oskwę w ysłanego do tej „robo­
ty" — poczęły sw ą nienaw iść zw racać 
silnie w  kierunku m ocarstw  — wrogich 
sowietom. Jednym  z generałów  tej

Przeciwko demonstracji Stahlhelmu.
Dziennik francuski „Journal" zam ie­

ścił artykuł, naw ołujący rząd fran­
cuski do podjęcia kroków  dyplom a­
tycznych u rządu niem ieckiego w  sp ra­
wie parady  Stahlhelm u w  Koblencji, 
zaznaczając, że trak ta t w ersalski nie 
tylko po to u tw orzył w  Nadrenji zde- 
m ilitaryzow aną strefę, ażeby nie było 
tam oficjalnej R eichsw ehry, ale rów - 
n'ie i w  tym  celu, ażeby uniemożliwić 
jakiekolwiek ćwiczenia, lub pokazy 
w ojskowe w  te j strefie.

i  i
Tym czasowa polityka Niemiec.
Jak donosiliśmy, niemiecki m inister 

spraw  zagranicznych, Curtius, złożył 
,ia radzie m inistrów  spraw ozdanie 
ze sw ej działalności w  Genewie. R a­
ja  m inistrów  spraw ozdanie to przyję-

B R A N I B O R
67) (Ciąg dalszy.)

Na Riva degli Schiavoni dziwny 
zapraw dę widok zdumionym oczom 
się przedstaw ia. W zdłuż brzegów  
m orza grom ady jeńców spętanych w i­
dać, na tw arzach, łańcuchami ,skutych 
ludzi, maluje sję rozpacz i zgryzota, 
oczy podpuchłe, podbite rowami, k tó­
re w yżłobiły łzy. W śród rzeszy  stoją 
strażnicy, k tórzy ich pilnują, od mo- 
iłochu nędznego i obdartego odróż­
niają się bogatą szatą  G recy i W łosi, 
którzy lu d z i . . .  kupują.

To handel niewolnikami na Riva 
degli Schiavoni,. tia brzegu niewolni­
ków, ludźmi ludzie handlują.

Oto rajfur moc młodego parobka 
iachw ala, oto starca  chce za bezcen 
sprzedać, mówiąc, że ma siły zaszano- 
wane, że p rzy  użyciu bata jeszcze słu­
żyć będzie sw em u nabyw cy. Oto prze­
kupień poleca urodę młodej dziewicy, 
targującemu się zaś o cenę Grekowi 
tłum aczy, że jej czary, jej wdzięki, żą­
danej sumy pieniędzy są godne, oto 
obyw atel wenecki płaci za m atkę z 
trojgiem dzieci, pędząc je do siebie, 
chłopaka zaś, k tó ry  iść nie chce, bfy- 
skaw icznem  uderzeniem  kańczuka po­
gania.

Zwinęło się wpół m aleństw o i w oła:
— M atko moja! Matko!

S łyszy  te słow a M ieczysław ; zbladł, 
szeroko otw arł oczy i szepce do Mści­
woja:

— S łysza łeś?

„orjentacji" był W ang Ching Wej, któ­
ry  w ziął n'awet udział w  kom unistycz­
nym  zam achu Kantońskim w 1927 r.

Odw rotnie jednak działo się na P ó ł­
nocy. Tu napór angielski, francuski 
czy am erykański nie zapuścił nigdy sil­
niejszych korzeni —  a natom iast pa­
now ał tu i zagrażał zaw sze napór ro ­
syjski, nie przynoszący podbitym, 
wzam ian za ich haracze, żadnych do­
brodziejstw  cywilizacji. Naporu tego 
nie zmieniły w cale kom unistyczne idee 
nowych partów Rosji. 1 dlatego nie 
nie m ogły tu one znaleźć zwolenników, 
a m usiały znaleźć wrogów. Na P o ­
łudniu nie było naporu rosyjskiego, a 
za to szedł tu rosyjski komunizm, wróg 
Anglii. Stąd, podczas gdy  na Południu 
arm je generałów  przygodnych były 
orjentacji filorosyjskiej, to analogiczne 
arm je na Północy były  zdeklarow any­
mi w rogam i Rosji, a uw ażały  jej w ro ­
gów  ze swej strony  za naturalnych 
sprzym ierzeńców .

W  ten sposób daw ne „pariswo środ­
ka" stało się jakby ogromną szachow ­
nicą. na której dwaj główni partnerzy : 
Anglja i Rosja ścierają się siłami sw ych 
pionków — oddanych sobie i w spom a­
ganych przez siebie — m arszałków  i 
generałów . Na południu walczą so ­
w ieccy emisarjusze. W  szeregach an­
tyrosyjskiej arm ji m andżurskiej znaj­
dują się liczni .biali" oficerowie b. ar- 

*mji carskiej — w rogow ie bolszewizmu.
Odw ieczny antagonizm  an'glo-rosyj- 

ski, to główne, choć ukryte sprężyny 
walk domowych Chin.

ła do wiadomości, uchwalając za ra ­
zem dalsze prow adzenie dotychczaso­
wej polityki zagranicznej Niemiec. S ta ­
ło się to na skutek w yw odów  mini­
s tra  Curtiusa, k tó ry  odradzał zg łasza­
nie już teraz  żądania rewizji planu 
Younga co do odszkodowań. Znamien­
ne jest, że za wnioskiem Curtiusa 
oświadczyli się również nacjonali­
styczni m inistrowie T reviranus i Schie­
le, a to w brew  stanow iska ich w łas­
nych stronnictw , k tóre dom agają się za 
w szelką cenę natychm iastow ej zm iany 
polityki zagranicznej.

Uchw ałę rady  m inistrów  zatw ier­
dził prezydent Hindenburg. W obec te­
go kanclerz złoży w parlam encie 
oświadczenie, że rząd nie uw aża obec­
nego układu stosunków  politycznych w 
Europie za ostateczne rozw iązanie, je­

— T a k . . .
— Ci niewolnicy naszym  ojczystym, 

słowiańskim  językiem  m ówią . . .
—  To W e n e d z i.. .
— Od ich mienia to m iasto nazw ę 

sw ą nosi.
S traszny  dreszcz przeszedł od stóp 

do głów. Usta M ieczysław a drżały...
— Mściwoju! — szeptał zdław io­

nym głosem — Mściwoju! Czy my 
wszędzie na świecie niewolnikami na­
rodów ?

' *  *
*

Na Riva degli Schiavoni ludzi, jak 
bydło z nad szafirow ego Adrjatyku 
spędzono. H orw atów  z Dalmacji, W e- 
nedów i H yrów  z północnych W łoch, 
Słoweńców, k tórzy m ieszkają od mo­
rza, aż po śnieżne Alpy. Ci Słowianie 
konali w cyrkach rzym skich, oni no­
sili kamienie na am fiteatr w  W eronie, 
ich plecy kaleczyły ogromne głazy, z 
których cezar postaw ił sobie pałac w  
Salanae Palatium .

Ten nieszczęsny słow iański lud nie 
miał nigdy i nigdzie praw , nie miał 
przedew szystkiem  p raw a do w łasnej 
ziemi ojców. Bogowie stw orzyli go na 
to, aby służył innym narodom  ,aby był 
poddany narodow i panów. U w ażały 
go zw ycięskie narody za poddanego... 
jakiem praw em ? P raw em  mocniej­
szego, praw em  zbója nad bezbronnym , 
praw em  łotra-żołnierza nad poetą-pie- 
śniarzem.

Za cezarów  z  m arm uru w ykuty, ko­
nający gladjator ma tw arz  Słowianina... 
m owa słow iańską płaczą ludzie, któ­

dnakowoż narazie nie uw aża za w ska­
zane zmieniać politykę Niemiec.

Ośw iadczenie to będzie cennym  do­
kumentem. Zachodzi tylko pytanie, 
czy hittlerow cy i inni nacjonaliści za- 
dowolnią się tern.

Żądania hittlerowców.
„W elt am Abend" ogłasza sensa­

cyjne doniesienie o konferencji, jaka 
odbyła się między kanclerzem  Briińin- 
giem i przedstaw icielam i partii tiarodo- 
w o-socjalistycznej: Hittlerem, Frickiem  
i Goringiem. Dziennik, w brew  zaprze­
czeniom ze strony  półurzędou’ej, tw ier­
dzi, że istnieje zam iar przyznania hitt- 
Ierowcom ustępstw  w  kierunku zmiany 
dotychczasow ego składu gabinetu R ze­
szy. Zm iany personalne w składzie 
gabinetu obejm ow ałyby dwie teki: mi­
nistra  sp raw  zagranicznych i w ew nę­
trznych. Jako kandydata do teki mi­
nistra sp raw  zagranicznych Niemiec na 
miejsce dr. Curtiusa w ym ieniany ma 
być sek re trz  stanu w  urzędzie spraw  
zagranicznych von Biilow, poza tern 
w ysuw ają kandydaturę przew odniczą­
cego partii centrowej ks. prałata Kaasa. 
Następcą m inistra spraw  w ew nętrz­
nych W irtha m iałby zostać b. sekretarz  
stanu Schmidt:, w ybitny  członek S tahl­
helmu i m ąż zaufania m inistra T revi- 
ranusa.

Niebezpieczeństwo wojny.
Francuzi przekonują się coraz bar­

dziej, że złudzeniem  była w iara  w  po­
kojowe usposobienie Niemców. W szyst­
kie szlachetne poczynania Brianda i 
pacyfistów , zm ierzające do utrw alenia 
pokoju i zapobiegnięcia wojnie, są  bez­
celowe, jak-d ługo  Niemcy nie zanie­
chają dążeń do odzyskania utraconych 
prowincji.

Bardzo chąrakterystycznem  jest to, 
że naw et socjalistom francuskim, bę­
dącym  gorącym i zwolennikami rozbro­
jenia i zbliżenia francusko-niemieckie- 
go, zaczynają o tw ierać się oczy. W  
dzienniku „Journal" zamieścił jeden z 
w ybitniejszych socjalistów , delegat do 
komisji rozbrojeniowej Ligi Narodów, 
P aw eł Boncour, znamienny artykuł. 
O św iadcza on, że św iat zdąża ku no­
w ej wojnie: M ówić o rozbrojeniu w 
tej chwili, gdy Liga N arodów zawodzi, 
byłoby głupstwem .- Nie należy łudzić 
sie. że w  chwili, kiedy państw a się 
rozbroją, narody zamienią się w  po­
tulne owieczki. Jak  długo nie da się 
stw orzyć  gw arancji bezpieczeństw a, 
tak  d ługa trzeba liczyć się z m ożliwo­
ścią w ybuchu wojny. W obec tego na­
leży się zbroić.

Piękne widoki po dwunastu latach 
usiłowań pokojowych!

rych sprzedają we W enecji na Riva 
degli S ch iavon i. . .

— Przekleństw o naszej krw i — 
szepce Mściwoj.

— P atrz ! Katują naszych, biją, o... 
biją.

— Czy to zaw sze trw ać  będzie?
Tysiąc lat minie, sto razy forma

niewoli się odmieni, a Słowianin zosta­
nie zaw sze robotnikiem narodów . Jak 
w szędzie tam, gdzie złotem handlują, 
znajdzie się Żyd, tak  w szędzie, gdzie 
ciężka praca, znajdziesz Słowianina. 
Rzecz napraw dę dziwna.

W szak ta słow iańska ziemia mle­
kiem i mjodem płynie, w szak to bo­
gaty  spichlerz Europy, pełen złotej 
pszenicy, dzieci zaś tej błogosławionej 
ziemi m rą po świecie z głodu, u ob­
cych krw aw ego chleba szu k a jąc . . .

P ieśniarza-póetę w ydziedzicza kup­
czyk i żołnierz z jego ojcowskiej roli, 
w ydziera mu ją, rozpiera się w  jego 
dziedzictwie, usuw a go z ziemi, odpy­
cha od m orza, tępi i zjada, że z w iel­
kich narodów  zostają p o p io ły . . .  że 
ludy całe m rą, jak w ym arł nad szafi- 
row em  morzem naród W enedów . . .  
tak, jak w ym arli dziedzice M ieczysła­
w a i M śc iw o ja ... po których żyw a 
dusza nie została, ani jeden człowiek 
nie ocalał, ani jednego na świecie 
niema.

Po  wielkim narodzie Połabian, któ­
ry  m ieszkał nad Łabą, do dziś dnia... 
— Boże! mój B o ż e . . .  pozostała tylko
m osenka;

U kobiet w  ciąży i młodych
stosow anie naturalnej wody g o r ź k if  
„Franclszka-Józela" w zm acnia Pra^ | 
dłow ość funkcji żołądka i kiszek. 
dać w aptekach.

Francuzi o nowym rządzie w AusW'
Zdaniem dzienników francuskich ^  

zmianę rządów  Austrji miał niewątP1̂' 
w y w pływ  wynik w yborów  Rz.e ć, 
niemieckiej. W stąpienie do gabińet 
księdza Seipla, k tóry  posiada nie'va 
pliwy w pływ  osobisty i k tó ry  P rZ}e  
sw ą rozumrtó i zręczną politykę P ° ,v 
żył trw ałe  zasługi dla Austrji, lial®*- 
uw ażać za dodatni objaw. W spółpra j, t 
księdza Seipla jest bezsprzecznie ua;() 
w iększym  atutem  w  rękach now'e£ 
kanclerza. Z drugiej jednak strony Fk 
należy zapominać, że ksiądz Seipeh L 
ustąpieniu ze stanow iska kanclerzavP ,  
był pow ściągliw y w  sw ych ośw iadcz 
niach publicznych. P rzy jęcie  P t^ j  
księdza Seipla m oralnych gwaratw - 
za Heim wehrę, n‘ie zw iększa jego 'vZl 
tości europejskiej.

„Ternps" sądzi, że zachodzi n‘iebe^ 
pieczeństwo, iż udział Heirnw ehry. 
rządzie w yw oła rozłam  w  jej łonie. 
tychczas najw ybitniejsze żyw ioły a_  
strjackie starają  się założyć partję 11 a 
rodowo-socjalistyczną. Te koła &  
strjackie, k tóre kokietują metodami 
szystowskiem ł, spekulują praw d oP1̂ 
dobnie na w rażenie, w yw ołan i ' 
W iedniu przez zw ycięstw o Hittlef^ 
Ludność austrjacka będzie musi3** 
przy w yborach zadokum entow ać, 
chce przyjąć na siebie ryzyko tego 
dzaju aw antur.

Niedoszłe plany faszystów  
austriackich.

Biuro prasow e zw iązku ch łopską  
go w Austrji ogłasza projekt konstyta 
cji faszystow skiej, opracow any prze ' 
kierow ników  Heirnw ehry w k ry tycy  
nych dniach jesieni roku zeszłego. W L\  
die tego projektu spraw ow ałaby  
dy w czasie przejściow ym  rada p r z \  
wódców  Heirnwehry. Później riasW' 
piłoby utw orzenie wielkiej i małej ^  
dy  stanu i ewentualnie, dla uspokoK' 
nia ludności i zagranicy, ustaw oda"^ 
cze zgrom adzenie narodow e, skó^ 
struow ane na zasadzie stanowej. ™ >
urzeczyw istnienia tego pr'ojektu 
doszło, poniew aż dzięki wysiłkom  
czesnego kan tle rza  Schobera o s i ą g i  
to kompromis w  spraw ie reform y ko11

Kali mnie zeninka b ay t?
Telka mnie zeninka byt ,
Telka re d , woupak ka niemu, ka dweń 
Jos gis w iltya gresna zena 
Ne mik zeninka byt,
Jos ne mik zeninka był.1)

Piosenki tej już nikt na świecie 11' 
śpiewa. Usta, które ją śpiew ały, 1 ■ 
milkły niemocą śm ierci; z narodu,^ k ^  
ry  ją nucił, zostały  prochy. Nie d ź ^  
czy ona na ustach dziewoi, lecz 
tw ieje w  stęchliźnie biblioteki, zacn° 
w ana jak kości mam utów, które ^  
m arły. .

I nie zm artw ychw stanie  już nig0. 
Ogień można rozniecić, dopóki w7 p 
pielisku jest choć jedna i s k r a . . .

Tam nad Łabą ani jednej iskry 111 
ma.

Ta pieśń um arłego ludu jest str® 
szliwem  ostrzeżeniem , straszliw eni $ }  £ 
m ento mori2) dla tych narodów , kto
ż y J P - • • , h 1 ć ę i

Bo hymn nicości w yje z czep i’ 
grobów jej melodją, w ołają na piesn' 
rza  - olbrzym a, aby się otrząsł z p .^  
rzeń, aby pow stał ze snu . . .  Ta 
um arłego ludu będzie kiedyś hytn*1® 
narodzin olbrzym iej Słow iańszczyzn^ 
która, budząc się z pieśnią rskich rn 
rzeń, zapyta ludy św iata : Coście 
bili z ziemią ojców m o ic h ? . . .

kg
O Kto  m a tw o ją  żoneczką b y ć ?  Sow a 

ma być. Sow a rzecze  znow u do nich, do d" nJOge 
iam jest w ielce grzeszna , b rzydka kobieta, me• 
żoneczką b y ć ,  ja  nie m ogę żoneczką być. r*i 
ta  znaną by ła  jeszcze O oetheinu i L essingów  •

*) M e m e n to  m o r i  — p a m ię ta j  o śmierci-
(Ciąg dalszy nasfad.)

Przegląd polityczny
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— Inwalidzi wojenni w przemyśle. W
J^morjale, dotyczącym doraźnych środ- 
'(>w pomocy dla przemysłu, a przedsta­
wionym rządowi, centralny Związek pol­
n e g o  przemysłu, górnictwa, handlu i fi- 
‘!;tnsów zaznacza, że obowiązek zatru­
w ania przez przemysł inwalidów woj&a- 
D̂ ch ciężko poszkodowanych staje się 
^czególnie uciążliwym w obecnym okre- 
Sle* wymagającym przy ograniczeniu 
Drodukcji znacznych oszczędności. Z tych 
Względów zachodzi konieczność, aby 
grzędy pośrednictwa pracy przy przy­
w ia n iu  inwalidów kierowały się wzgię- 
^ m i na specjalnie trudne położenie po- 
^zegó lnych  działów przemysłu. Na 
^hecjalne wyodrębnienie zasługuje spra­
na zatrudnienia inwalidów wojennych w 
Górnictwie z tego .względu, że ustawy 
Górnicze zabraniają wogóle ich zatrudnia­
nia. Organizacje robotnicze niewątpliwie 
G^biorą także głos w  tej sprawie.
. — Ulepszenie ruchu kolejowego przez
*Hskę. Dnia 30 października rb. rozpo- 

c2ynają się w  Kopenhadze obrady mię- 
^ynarodowej konferencji w sprawie eu- 
r°Pejskiego rozkładu jazdy. Na konfe- 
rencji tej przedstawiciele polscy, dyr. Mo­
skwa i radcy Polaczek i Kmita, zgło- 
Szą szereg wniosków, mających na celu 
^©Pszenie międzynarodowej komunikacji 
glejowej, przechodzącej przez Polskę, 
dolskie władze kolejowe przywiązują do 

konferencji duże znaczenie.
— Jednolity kodeks cywilny. Z War- 

^aw y  donoszą, że po zaprowadzeniu w 
r^łej Po-lsce jednolitego kodeksu karnego 
' kodeksu postępowania karnego, komi- 
%  kodyfikacyjna zajęła się opracowa­
łe m  jednolitego kodeksu cywilnego.

raca jest już niemal zupełnie ukończona 
' grudniu br. najprawdopodobniej wnie- 
s'°na zostanie do Sejmu.

— Radjo otrzymają wszystkie ważniei- 
s*e pociągi. Minister polskich kolei pań- 
st^ow ych Kiihn przyjął naczelnika dy- 
rekcji „Polskiego Radja“ p. Chamca w 
^brawie zaprowadzenia radiowych insta- 
lacyj we wszystkich pociągach, kursują­
c e ^  ną główniejszych liniach polskich 
*°lei państwowych. Instalacje te zapro­
wadziłoby „Polskie Radjo“. Minister 
y*ihn do tej sprawy odniósł się przychyl­
ne, wobec czego spodziewać się należy 
Ć  już w  niedługim czasie wszystkie po­
sagi na główniejszych szlakach wyposa­
ż ę  zostaną w instalacje radjowe. Bę­
dzie to jedyna w Europie tego rodzaju in­
halacja w  tak szerokim zakresie. Do- 
wchczas zagranicą czyniono w tym kie­
ł k u  próby na małą skalę.

— Pancerze ochronne policji. Jak już 
donosiliśmy, komendant główny polskiej 
Policji państwowej wydał instrukcję o 
l% ciu  w służbie policyjnej nowoprowa- 
dżonych pancerzy. Pancerze składają się 
ż dziesięciu kawałków chromoniklowej 
sta'li, luźno ze sobą połączonych; pancerz 
Uzupełnia tarcza, wykonana z tego same- 
Go materjału. Pancerz służy do zabezpie­
czania piersi, brzucha i podbrzusza, tar- 
Cza zaś do ochrony głowy, szyi oraz le- 
Ż  ręki. Przy jednoczesnem użyciu pan- 
C rza i tarczy, cały przód ciała oprócz 

zabezpieczony jest od kul rewolwe- 
r°rvfych i pistoletowych. Pancerz i tarcza 
Ż i a  być używane oczy wchodzeniu de

.c o d z i e N

zamkniętych pomieszczeń,- w celu doko­
nania rewizji w poszukiwaniu przedmio­
tów lub osób, o ile istnieje uzasadnione 
domniemanie, że ze tsrony osób, znajdu­
jących się w pomieszczeniu, napotka się 
czynny opór oraz przy zatrzymywaniu 
lub obezwładnianiu niebezpiecznych i uz­
brojonych przestępców. Na podstawie in­
strukcji, dla dokonania rewizji i zatrzy­
mania jednego do trzech podejrzanych, o 
ile zachodzą warunki uzasadniające po­
trzebę dokonania tego w pancerzach, od­
dział policji winien składać .się przynaj­
mniej z 4 funkcjonariuszy, z tego 3 zaopa­
trzonych w pancerze. Sposób przeprowa­
dzania rewizji i zatrzymania podejrza­
nych określony został szczegółową in­
strukcją.

Województwo śląskie
* Żetony pamiątkowe Towarzystwa 

Czytelni Ludowych. Pięćdziesiąt lat pra­
cy dla najszerszych mas społeczeństwa 
polskiego, ma poza sobą Towarzystwo 
Czytelni Ludowych. Z okazji tej wybite 
zotały żetony pamiątkowe pięknie wyko- 
nane po 2 złote. Dochód ze sprzedaży 
przeznaczony jest na cele oświatowe. Na­
być je można w Sekretariacie Towarzy­
stwa Czytelni Ludowych w Królewskiej 
Hucie, ul. Sobieskiego 3.

*

Iluminujcie okna nalepkami T. C. L. w 
dniu 12 października! Uczcijcie złote 
gody Towarzystwa wywieszeniem cho­
rągwi w barwach narodowych.

* Śląski Komitet W ojewódzki p rzy­
pomina, że w  niedzielę 12 październi­
ka o godz. 14 na lotnisku odbędzie się 
w ielka im preza akrobatyczno-lotnicza, 
k tó ra  ostatniej niedzieli z pow odu nie­
pogody nie m ogła sie odbyć. P rogram  
jest rzeczyw iście sensacyjny, a koro­
ną akrobacji będzie skok ze spado­
chronem  znanego akrobaty  pow ietrz­
nego K. Kunau‘a. Nie ulega w ięc w ą t­
pliwości, że w  niedzielę lotnisko w y ­
pełni się po brzegi publicznością, tem- 
więcej, jeśli się zw aży  ceł całej im pre­
zy t. j. poparcie lotnictw a polskiego.

* W ystawa prac Falata. W  środę 
15 października o godz. 5 po południu 
w  Katowicach o tw orzy  w ojew oda 
G rażyński w ystaw ę prac ś. p. Juljana 
Fałata, p rezesa honorowego zawodo- 
w ego Związku śląskich plastyków . Z 
tą  w y staw ą  połączona będzie uroczy­
stość otw arcia i pośw ięcenia nowego 
pięknego lokalu, jaki Zw iązek śląskich 
arty stów  otrzym ał w  Katowicach p rzy  
ul. św. Jana od w ojew ództw a.

Z Katowickiego
Katowice. ( „ K u r s  h a n d l o w y  

d l a  d o r o s ł y c h  i z b y  h a n d l o ­
we j ) .  Dnia 8 października otw orzo­
ny został drugi oddział kursu handlo­
wego, przeto  poprzednio nieprzyjęci 
m ogą zgłosić się ponownie. Nowe za­
pisy na kilka w akujących jeszcze 
miejsc przyjm uje kancelarja Szkoły 
przysposobienia kupieckiego, codzien­
nie w  godzinach w ieczornych od 6 do 
9 w  gmachu szkoły powszechnej przy  
ul. S taw ow ej 6 pokój 2. Kurs trw a  do 
końca maja 1931 roku i obejmuje: 
księgow ość kupiecką i bankow ą, a ry t­
m etykę handlową, naukę o handlu, 
wekslu, czeku, korespondencję handlo­
w ą oraz reklam ę i sprzedaż za pośre ­
dnictwem  agenta".

— ( Z i e m n i a k i  d l a  b i e d n y c h ) .  
Na ostatniem  posiedzeniu rady  miej­
skiej w  Katowicach uchwalono w y ­
asygnow ać 30 tys. zł. n a  zaopatrzenie 
biednych . w  ziemniaki. W ojew ódz­
tw o na ten cel dało m iastu 80 ty s. zł. 
tak, iż łącznie 11 tys. będzie przezna­
czone na zakup ziemniaków.

— ( B u d o w a  t o r u  ł y ż w i a r ­
s k i e g o ) .  Roboty około toru  łyżw iar­
skiego w  Katowicach posuw ają się ra ­
źno naprzód. P ły ty  izolacyjna i za- 
m rażalna są już ułożone, obecnie zas 
rozpoczęto w znoszenie kompleksu bu­
dynków, przeznaczonego na pomie­
szczenie m aszyn, sal restauracyjnych,
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to najlepszy sposób do osiąg­
nięcia delikatnej i czystej cery.

Czyste, ła­
godne, pieni 
się delikatnie 

i obficie.
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bufetu, garderób, biur i tym  podob­
nych. K ierow nictwo spodziew a się, 
iż to r będzie o tw arty  z końcem  listo­
pada roku bieżącego.

-  ( D o t k i  i w a  s t r a t a ) .  Ze sa ­
mochodu osobowego, k tó ry  stał przed 
restauracją  S iednera w  Katowicach, 
skradziono dwie wielkie w alizy  na 
szkodę kupcaJ. W eichm anna z W ro ­
cław ia. Szkoda w ynosi przeszło 3 ty ­
siące złotych. W  w alizach znajdow a­
ły  się ubrania i bielizna. O strzega 
się przed kupnem  skradzionych rzeczy.

— ( Z a s ą d z e n i  z a  u s i l o w a -  
n e  w ł a m a n i a ) .  Robotnicy Józef 
Now ak i Antoni K ucharczyk usiłowali 
dokonać w łam ania do składu konfek­
cyjnego M akowskiego w  Zawodziu. 
Było to na początku roku bieżącego. 
W  tych  dniach obaj odpowiadali przed 
sądem  w  Katowicach. Podsądni nie 
przyznali się do winy. Sąd skazał 
każdego z oskarżonych na 4 m iesiące 
i 2 tygodnie więzienia.

Bogucice w Katowickiem. ( N o w a  
s z k o ł a ) .  Dzielnica W ielkich Kato­
wic Bogucice-Zawodzie o trzym a no­
w ą 7-klasow ą szkołę pow szechną. Ro­
boty budow lane rozpoczęto dnia 12 
czerw ca roku bieżącego. W  nowym  
budynku szkolnym  będzie urządzonych 
28 klas, au la  ze sceną, hala gimna­
styczna, pokój chemiczno-fizykalny, 
kancelarja, pracow nia dla lekarza 
szkolnego. Na parterze  będą znajdo­
w ać się m ieszkania dla personelu służ­
bowego, łazienki i szkoła robót ręcz­
nych. Koszta budow y szkoły ustalono 
na 2 miliony 500 złotych. Now y bu­
dynek szkolny zostanie oddany do 
użytku dnia 1 w rześnia 1931 r.

Nowa W ieś w Katowick. (P  r z e- 
j e  c h a n a p r  z e z  r  o w  e r z y  s t  ę). 
Na ulicy Kościuszki w  Nowej W si w y ­
darzy ł się nieszczęśliw y w ypadek. Ro­
w erzysta  Kozok z Halem by przejechał 
12-letnią Łucję Chrobok z Nowej W si. 
D ziew czynka doznała złam ania nogi, 
przeto  odstawiono ia do szpitala.

Kochłowice w  Katowickiem. (Z 
ż y c i a  m ł o d z i e ż y ) .  W  dniu 4-go 
października urządziła sekcja O św iato­
w a tutejszego S tow arzyszenia M ło­
dzieży Polskiej zebranie. P rzew odni­
czył druh Tom aszek. O dczyt o kwe- 
stji żydow skiej w ygłosił druh Kurzeja.
W  dyskusji zabrał głos dyrektor G rzą- 
dziel, k tó ry  przypadkow o znalazł się 
w  Kochłowicach i skorzystał z okazji, 
by przekonać się, jak młodzież kochło- 
w icka na polu ośw iatow em  . pracuje. 
Przekonał się, że sekcja ta  w  tutej- 
szem  stow arzyszeniu  pracuje rzetelnie 
i należy się spodziewać, że także i in­
ne tow arzystw a m łodzieży utw orzą 
sekcje oświatow e, w  których pilniejsi 
członkowie będą mogli nad sobą p ra ­
cować. r

— ( P r y m i c j e ) .  W e w torek dnia 
7 października p rzeżyw ała  parafia Ko- 
chłowicka podniosły dzień, mianowicie 
uroczystość odpraw ienia pierw szej 
m szy św. przez nowo w yśw ięconego 
ks. Teodora K rząkały. W  uroczystej 
procesji, p rzy  dźwiękach orkiestry, 
w yprow adzono prym icjanta z probo­
stw a do kościoła. Liczne rzesze w ie r­
nych, pomimo dnia pow szedniego za­
pełniły św iątynię. Po  odśpiewaniu 
hymnu „Veni C reato r"  w yszedł na am ­
bonę Ks. Regens Maśliński, k tó ry  w y ­
głosił podniosłe . kazanie. Po  kazaniu 
neopresbyter Ks, K rząkała odpraw ił * 
sw ą p ierw szą mszę św . Po błogosła­
w ieństw ie i „Te Deum“, oraz po u d z ie - . 
leniu rodzicom i krew nym  kapłańskie­
go błogosław ieństw a, w yruszy ła  pro­
cesja do Sierocińca, gdzie odbyła się 
skrom na uczta. P ie rw szy  toast wniósł 
ks. proboszcz Szulc na zdrow ie prym i­
cjanta, drugi toast ks. dziekan Leks z 
Halemby na zdrow ie jego rodziców . 
Jako ostatni przem aw iał dyrektor 
Grządziel, składając prym icjantow i 
serdeczne życzenia pomyślnej p racy  w 
winnicy Pańskiej, zw łaszcza, by praca 
jego przyniosła korzyści tej w arstw ie, 
z której p rym isag^  w yszedł, a więc



robotniczej i m łodzieży katolickiej, 
skupionej w  związku młodzieży. 
W. ks. K rząkała w yjeżdża na dalsze 
studja socjologiczne do Francji.

Siemianowice w  Katowick. (U w i a- 
3 o m i e n i e ) .  W  niedzielę dnia 12-go 
października o godz. 7.30 rano zbiórka 
w lokalu T. C. L. p rzy  ul. D w orcow ej 
wszystkich członków celem wzięcia 
udziału w  uroczystości 50-letniego ist­
nienia naszej organizacji, z lokalu 
zbiórki w  Siem ianowicach w yjazd do 
Katowic.

Z  Król. Huty
Król. Huta. ( N i e s z c z ę ś l i w y  

w y p a d e k ) .  Lokatorka F r. Adamiec, 
zam ieszkała p rzy  ulicy S tyczyńskie­
go 6, spadła ze schodów, przyczem  do­
znała dość ciężkich obrażeń. W ypa­
dek w ydarzy ł się około godziny 6 w ie­
czorem. Pow odem  nieszczęśliwego 
wypadku było nieoświetlenie schodów.

— ( S p r z e n i e w i e r z e n i e ) .  Za­
trudniony w firmie Sochy przy  ulicy 
Karola Miarki w  Król. Hucie agent 
kupiecki Fr. Libor p rzyw łaszczy ł so­
bie 2 tysiące 100 złotych na szkodę 
firmy. Po dokonaniu sprzeniew ierze­
nia niesum ienny pracow nik zbiegł w  
nieznanym  kierunku.

— (N a  p o c h y ł e j  d r o d z e ) .  W  
hali targow ej w  Król. Hucie skradzio­
no ze straganu Zofji Ferderow ej znacz­
ny zapas torebek dla uczniów szkol­
nych. W  zw iązku z tą kradzieżą p rzy ­
trzym ano I8-letniego W ojciecha S ta- 
bę, k tó ry  był w  .posiadaniu jednej to r­
by, skradizonej ze straganu wym ienio 
nej handlarki. C zy p rzy trzym any  
Staba istotnie kradzieży  dokonał, ustali 
dalsze śledztw o policyjne.

—- ( W ł a m a n i e  d o  m i e s z k a -  
n i a). Nieznany złodziej w łam ał się w  
tych dniach do m ieszkania Marji P ie ­
lesz w  Król. Hucie. W łam yw acz skradł 
22 złotych, 5 m arek i zegarek jubileu­
szow y.

— ( U s i ł o w a n e  s a m o b ó j -  
s t w o). Niejaka Agnieszka S. z Król. 
Huty w ybra ła  się do Katowic. Na­
stępnie p rzyby ła  do zakładu kąpielo­
wego, gdzie w ynajęła osobną kabinę. 
Po upływ ie dłuższego czasu, gdy z 
kabiny nie wychodziła, stw ierdzono, 
że podczas kąpieli w  wannie zażyła 
esencji octowej.

Z $ w itfoch łowickiego
Świętochłowice. ( T a j e m n i c z e  

z a j ś c i e ) .  O dy 8-letni uczeń szkolny, 
H erbert Czekała z Św iętochłowic, 
w racał ze szkoły do domu, zatrzym ał 
go na ulicy Zimnola pew ien m ężczy­
zna, częstując chłopca jabłkami. Na­
stępnie nieznany w ezw ał ucznia, aby 
udał się z nim na pobliskie pole, gdzie 
będzie s ta ł p rzy  ziem niakach, aby  nie 
zostały  skradzione. Chłopak, nie p rze­
czuw ając nic złego, poszedł za rzeko­
mym gospodarzem , k tó ry  zaprow adził 
go do kamieniołomów, położonych za 
szybem  „O skara“. Tutaj uchw ycił 
chłopca, zaniósł go do starej procho­
wni, położył go na ziemi, skrępow ał 
mu pow rozem  ręce i nogi, w reszcie 
rzekł do niego: „ teraz  cię zabiję". I 
kto wie, co byłoby się stało, gdyby nie 
przechodnie, k tó rzy  widzieli, jak ów 
m ężczyzna znikł z chłopcem w  pro­
chowni, znajdującej się w  kamienioło­
mach. Kilku z nich udało się w  ślad 
za nieznanym  człowiekiem , weszli do 
prochowni, gdzie rzucili się na niezna­
nego m ężczyznę i - mocno go pobili. 
Tenże w y rw ał się jednak z ich rąk  i 
zbiegł w  nieznanym  kierunku. O w y ­
padku tym  uwiadomiono policję, k tó ra  
ustaliła, że człow iek ten nazyw a się 
Borkowski i m ieszka w  Król. Hucie.
W  spraw ie tej prow adzi dalsze śledz­
tw o kom isarjat policji w  Św iętochło­
wicach.

— ( W ł a m a n i e  d o  k a n c e l a -  
r j i  p a r a f j a l n e j ) .  Podczas jednej 
z minionych nocy dokonano w łam ania 
do kancelarji parafjalnej w  Św iętochło­
wicach. W łam yw acze przyw łaszczyli 
sobie około 110 złotych gotówki, ka­
le tkę  ręczną, zaw ierającą około 60 zło­
tych i zapas a rtyku łów  spożyw czych. 
N azajutrz znaleziono rozbitą kasetkę 
w  ogrodzie obok plebanji. Nazwisk 
w łam yw aczy dotychczas nic stw ier­
dzono.

Łagiewniki w Świętochłowickiem . 
( ś w i ę t o  m ł o d z i e ż y ) .  S tow arzy ­
szenie M łodzieży Polskiej w Łagiew ­
nikach obchodzi w  dniu 12 październi­
ka uroczystość pośw ięcenia sztandaru. 
Na uroczystość tę zaprasza się w szy st­
kie m iejscowe tow arzystw a i stow a­
rzyszenia m łodzieży z bliższej i dalszej 
okolicy. P rogram  uroczystości: O
godz. 9 zbiórka w szystkich tow a­
rzystw  na podw órzu szkolnem. O go­
dzinie 9,30 w ym arsz na probostw o po 
sztandar i do kościoła na nabożeństwo. 
Podczas nabożeństw a odbędzie się po­
święcenie sztandaru. Po nabożeń­
stwu; pochód przez w ieś i złożenie 
wieńca u grobu nieznanego żołnierza. 
Zaraz po pochodzie odbędzie się kró t­
ka akadem ia na sali p. Szalonka, da­
wniej Brzóski, Po akademii p rzerw a 
obiadowa. O godz. 2.30 zbiórka i w y ­
m arsz na nieszpory. W ieczorem  o 

dz. 7 przedstaw ienie teatra lne na 
sali p. Szalonka. O degrany będzie 
dram at rycersk i w  4 aktach p. t.: „Ślub 
i przysięga" oraz hum oreska p. t.: 
Jak  się Jaśkow i zachciało być panem ". 
Zarząd stow arzyszenia  uprasza o licz­
ny udział rodaków  i rodaczek z Ł a­
giewnik i okolicy.

Z Pszczyńskiego
Tychy w Pszczyńskiem . ( P o s i e ­

d z e n i e  r a d y  g m i n n e j ) .  Następ­
ne posiedzenie członków  zastępstw a 
gminnego w  Tychach odbędzie się w  
poniedziałek 13 października. Na po­
rządku dziennym  m iędzy innemi osta­
teczna uchw ała w  spraw ie ustalenia 
ceny i zakupu dom ostw a Brunona 
Kontnego, uchw ała w  spraw ie sprze- 
dąży  byłej gazowni, oraz pokrycie ko­
sztów  pogrzebu śp. ks. p rała ta  Kapicy.

Z Rybnickiego
Bujaków w Rybnickiem. ( S a m o ­

b ó j s t w o ) .  Leśniczy Dobrow ół z Bu­
jakow a uwiadomił w  tych dniach po­
sterunek policji w  Paniów kach, że 
znalazł w  lesie bujakowskim  m ężczy­
znę z przestrzeloną czaszką. Począt­
kow e dochodzenia w ykazały , iż za­
strzelonym  m ężczyzną jest B rudny Jó ­
zef z Bujakowa, k tó ry  z powodu nie­
snasek rodzinnych, pozbawił się życia 
w ystrzałem  z rew olw eru.

Turze w  Rybnickiem. ( K a r y g o ­
d n y  w y b r y k ) .  P rzed  kilku dniami 
podczas kontroli toru kolejowego na 
szlaku Turze-G odów  zauw ażył dróż­
nik obchodow y Durczok brak kilku 
w krę tów  i łapek w  progach, służących 
do podtrzym yw ania szyn kolejowych.
O w ypadku doniósł dróżnik do kie­
row nictw a oddziału drogow ego w  W o­
dzisławiu i na miejsce udał się nie­
zwłocznie kierow nik tegoż oddziału w  
tow arzystw ie  policjanta. Obaj s tw ie r­
dzili brak  12-tu sztuk w krętów  na 
przestrzeni około 60 m. Początkow e 
dochodzenia w ykazały , iż tak w kręty  
jak i łapki praw dopodobnie usunęli 
pasterze, pasący  w  niedalekiej odle­
głości bydło. W k rę ty  te można było 
z łatw ością bez pom ocy klucza z p ro­
gów  odsunąć z powodu silnego spulch­
nienia drzew a.

Chudów w  Rybnickiem. ( S a m o -  
t ó j s t w  o). Dnia 10 października rzu­

cił się pod pociąg osobow y pom iędzy 
przystankiem  kolejowym  Chudów a 
Ornontowicami 20-letni żołnierz Emil 
H ary  z 75 pułku piechoty w  Król. Hu­
cie. W ym ieniony bawił od kilku dni 
na urlopie u sw ych rodziców  w  O rnon­
towicach. Dnia 9 października około 
północy H ary  pożegnał się z rodzica­
mi i rodzeństw em , przyczem  ośw iad­
czył, że w raca  do koszar w  Król. Hu­
cie. Lecz nieco później, gdy szerego­
w iec ten znajdow ał się pom iędzy w y ­
żej wymienionemi stacjami, rozebrał 
się z bluzki i zdjął trzew iki z nóg, 
które następnie ułożył w  row ie i tak 
bez ubrania oczekiw ał nadjeżdżające­
go pociągu, pod który  się w  ostatniej 
chwili rzucił. M aszynista spostrzegł 
w ypadek i zastaw ił pociąg natych­
miast, jednak zapóźno, gdyż koła pa­
rowozu zm iażdżyły już ciało Harego. 
Zwłoki denata odstaw iono do szpitala 
w  Orzeszu. Początkow e dochodzenia 
w ykazły , iż szeregow y H ary targnął 
się na w łasne życie z obaw y przed 
karą. jaka miała go spotkać za sam o­
wolne przedłużenie urlopu.

Tarnogórskiego
Tarnowskie Góry. ( W i d o w i s k o  

b a t a l i s t y c z n e ) .  W  niedzielę 12 
października na placu w yścigów  w 
Tarnow skich G órach odbędzie się w i­
dowisko historyczno-batalistyczne p.t.: 
„Cud nad W isłą". W  widowisku w e­
zm ą udział oddziały w ojskowe piecho­
ty, artylerii, kaw alerii oraz artyści 
scen polskich. Sił pomocniczych do­
starczy^ szkoła górnicza, zw iązek po­
w stańców  śląskich, drużyny skauto­
we, kolejarze, chóry, o rk iestra  i t. d. 
W idowisko osnute będzie na tle walk 
o niepodległość od 1914 r. aż do od­
parcia naw ały  bolszewickiej.

Z Lublinieckiego
Lubliniec. ( U s i ł o w a n e  s a m o ­

b ó j s t w o ) .  Na łące p rzy  parku grun­
waldzkim  w  Lublińcu, usiłow ała po­
zbaw ić się życia przez zażycie esen­
cji octow ej 22-letnia służąca K atarzy­
na P. z Dobrenicy pow iatu Piotrow ­
skiego. W ym ienioną znaleźli w  s ta ­
nie nieprzytom nym  przechodządy tę ­
dy żołnierze 74 pułku piechoty i odsta­
wili ją do szpitala w  Lublińcu. Stan 
zdrow ia jej jest niebezpieczny. P ow o­
dem targnięcia się na w łasne życie był 
zawód miłosny.

Z Cieszyńskiego.
Bielsko. ( P r z y t r z y m a n i e  k o ­

m u n i s t ó w ) .  W  ręce policji w  Biel­
sku wpadli dw aj żydow scy komuniści: 
inżynier F ryderyk  Spitzer i R. Janczar 
z Łodzi. Obaj przyjechali po bibułę 
kom unistyczną. U kom unistów skonfi­
skow ano 35 kg. różnych druków  agi­
tacyjnych i odezw  antypaństw ow ych.

— ( N i e p o ż ą d a n i  g o ś c i e ) .  W  
tych dniach w  nocy weszli nieznani 
złodzieje do składu tow arów  galante­
ryjnych Salo Goldmana w Bielsku 
p rzy  ul. 3 M aja i skradli tow arów  na 
ogólną kw otę 3778,90 zł., poczem  od­
dalili się w  niew iadom ym  kierunku. W  
toku dochodzeń ustalono, iż sp raw cy  
dostali się do w nętrza  składu od s tro ­
ny  podw órza, gdzie p rzy  pom ocy świ- 
drów  uszkodzili fu tryny  w  drzw iach, 
k tóre z łatw ością się o tw arły .

Wapietiica w Bielskiem. (W  y  - 
b u c h  w k a m i e n i o ł o m a c h ) .  
P rzed  kilku dniami nastąpił wybuch 
7-miu ładunków  założonych w  dziu­
rach, przygotow anych do w ysadzania 
kamieni w  kamieniołomie, p rzy  budo­
wie zapory w odnej w  W apienicy. 
W skutek w ybuchu ciężkich obrażeń 
ciała doznał robotnik ślez iak  Franci- 
ciszek z Nieledwi pow iatu żyw ieckie­
go. W spółpracow nicy jego W ojciech 
Zeman i Kostelik Florjan, zostali lżej 
ranni. Ślęziaka odstaw iono do szpi­
tala pow szechnego w  Bielsku, a pozo­
stałych  2-ęh po nałożeniu opatrunku 
odstaw iono do domu. W  toku docho­
dzeń ustalono, iż w ybuch nastąpił 
w skutek zerw ania się przew odu 
elektrycznego, k tó ry  spadł na ziemię 
i dotknął się drutu, połączonego na­
bojami.

Z całej Polski.
Sosnowiec. ( N a g ł y  z g o n ) . W tych 

dniach zmarł nagle Tomasz Kudela, za­
mieszkały w Zagórzu. Lekarz stwierdził 
śmierć wskutek wypicia nadmiernej ilości 
alkoholu.

Czeladź. ( Z a g i n i ę c i e  k o b i e t y ) .  
Mieszkaniec miasteczka Czeladź 1. Ka- 
źmierczak zjawił się w tych dniach na 
policji i doniósł, że jego żona, młoda i 
przystojna kobieta, wyszła dzień przed­
tem wieczorem z domu, rzekomo po za­
kupy do sklepu i dotychczas nie wróciła. 
Mimo poszukiwań dotychczas nie natra­
fiono na żaden ślad zaginionej i zniknięcie 
pozostaje dotąd zagadką.

Śrem. ( K r w a w y  s p ó r  o p o ­
d w ó r z e ) .  Ofiarą kłótni sąsiedzkiej pa­
dła 28-Ietnia wieśniaczka J. Plączkowska 
z Kunowa, powiat śremski w Weilkopol- 
sce. Zagroda Plączkowskiej sąsiadowała 
z zagrodą Tomasza Wojtowiaka. Obie 
zagrody miały jedno wspólne podwórze.
Na tle roszczenia sobie większych praw 
do podwórza doszło do sporu, a potem do 
zaciekłej bójki. Wojtowiak w czasie bój­
ki wyjął rewolwer z kieszeni i wymie­
rzył do Plączkowskiej. Padł strzał. Plą­
czkowska runęła martwa na ziemie. Ody I

na pomoc żonie, nadbiegł mąż- WbjTf
wiak strzelił powtórnie i zranił go w 
mię. Zabójcę aresztowano.

Poznań. ( O k r o p n y  w y P a d e ^
k o l e j a r z a ) .  Na dw orcu kolejowy., 
w  Dopiewie, pow iat Poznań, dostał sij
pod koła pociągu kolejarz Przybyls1' 1' 
lat 38 i zginął na miejscu.

Złoczów. ( W y r o k  ś m i e r c i ) -  ^  
swoim  czasią sąd p rzysięg ły  skaza’ 1' 
karę śm ierci przez powieszenie 
zbrodnię skrótobójczego morderst^j,' 
popełnionego na dwóch osobach, ■f' 
letniego parobka Józefa Basa. PonlL 
w aż P rezyden t Rzeczypospolitej 111 
skorzystał z przysługującego mu PrV 
w a łaski, w  dniu 4 b. m. rano wyf° 
wykonano.

W łocławek. ( U n i e s z k o d l i w * ^  
n i e  n i e b e z p i e c z n e g o  o p r y 5A  
ka). W  czasie urządzonej w  typ 
dniach we W łocław ku obław y sch^ ■ ’ 
tano niebezpiecznego opryszića, nieja 
kiego Jana Ciesielskiego, k tó ry  Pf%c 
czas dłuższy grasow ał w  powiek 
w łocław skim , dokonując dzikich 113 
padów  i m orderstw .

W arszawa. ( O s z u s t  w r o l i  k s 
d z a i l e k a r z a . )  W  czerw cu rojŃ 
bieżącego do uniw ersyteckiej klin**1) 
położonej przy  szpitalu Dzieciątka ’e' 
zus w  W arszaw ie, zgłosił się Roma . 
Biłozor, przedstaw ił się jako doki01, 
m edycyny i w krótce potem zacz3' 
prak tykow ać n(a klinice, jako dok't°‘ 
asysten t. „D r." Biłozor m ieszkał j#**. 
sublokator u studenta medyyąmy P- 
p rzy  ul. Nowomiejskiej 16. 0 rzed ni?' 
daw nym  czasem  student zw rócił s!); 
do kom isariatu policji i zawiadomił- & 
jego lokator zniknął bez śladu, a w raf 
z rJim przepadła część garderoby oraZ 
pew na kw ota w  gotówce. Osoba Bił°' 
zora zajęła się bliżej policja. OkaZ-y 
się, iż jest to zw ykły  oszust, któP. 
tylko w skutek nieporozumienia dostąj 
się do klirfiki, gdzie zresztą  w  czas>c 
sw ej „praktyki" k rad ł fartuchy lęka1" 
skie i bieliznę, a także naciągnął n“. 
w iększe i mniejsze sum y cały  szefe“ 
lekarzy  oraz służbę szpitalną. Okaż3' 
ło się. iż Biłozor był już karany  sa 
downie za sfałszow anie św iadect'' 
djakona kościoła grecjco-katolickie^1 
opatrzonych fałszyw ym  podpisem k5' 
m etropolity Szeptyckiego. Biłoz0’ 
przez pewien* czas w ystępow ał w  St3' 
nisławowie, jako ksiądz, odprawiał nab°' 
żeństw a i dopuścił się całego szereg  
oszustw . Za Biłozorem policja roz°' 
słała listy gończe.

Bochnia. ( S k u t k i  1 e k k o m y ^  
n o ś c  i). P rzed  kilku dniami wybuch 
pożar we wsi W rzępi, powiatu boch°,r 
skiegp, w skutek lekkom yślnego rzuce ' 
nia niedopałka papierosa w  stodoy; 
Ogień, podniecany w iatrem , przenió5* 
się na sąsiednie domy. Ogółem spl°' 
nęło 1J budynków  m ieszkalnych, 
tern 9 doszczętnie, 10 stodół z plouarP*’
1 szopa i 2 stajnie. Ofiar w  ludziaC 
nie było. W  akcji ratow niczej wzic^0 
udział 8 s traży  pożarnych z okolic2' 
nych gmin. P ożar ugaszono dopicrC 
następnego dnia. Szkody wynosz3 
około 140 tysięcy  zł. W szystkie b*** 
dynki by ły  ubezpieczone.

Lwów. ( O k r o p n y  c z y n  o b ł a' 
k a n e g o.) W e wsi W ięzowa. koł° 
Lw owa, w ydarzy ł się w strząsają?) 
w ypadek. Um ysłow o chory P . K o ź ­
ląt 19, podczas nieobecności rodziców 
porw ał 17-miesięczne dziecko sw'e; 
siostry  Marji za nogi i silnie uderz?* 
niem o podłogę, zabijając je n*a mie3' 
scu. Um ysłow o chorego odstawie*1 
do zakładu w Kulparkowie.

Gi e ł da .
Giełda pieniężna w W arszaw ie

W W arszawie płacono w  dniu 10 październik'’
za 100 franków  francuskich 34.9.3 zł, za 19° *rarl_ 
ków  szw ajcarsk ich  172.92 zł., za 100 koron cze 
skich 26.41 zł., za 100 szylingów  a u s t r i a c k i e  

125.56 zł.

Giełda zbożowa w W arszaw ie
w dniu 10 październ ika 1930 r.

Ż yto  19— 19.25, pszenica 28—29, m ąka żytnjjj 
35—36, m ąka pszeniczna 54—64, inaka pszenice 
iuksusow a 64— 74, osucie żytn ie  10.25— 10.75,
c ie ,  pszeniczne średnie 13.25— 14.25, o tręby  PS* v 
(liczne 16— 10.50, ow ies 20—22, Jęczmień i w ' W -  
20—21, jęczm ień brow arów * ■ 75- W.50.



Zniżka na giefgJzit terlińsliial.
r  B e r l i n .  Niejasność sytuacji po­
etycznej, fakt, że dotychczas nie sfina- 
''zowano pożyczki Rzeszy, wreszcie 
Podwyższenie stopy dyskontowej, 
xvPłynęło na zwiększenie się podaży

papierów procentowych Na giełdzie 
berlińskiej. Niektóre akcje spadły na­
wet 0 8 punktów. Papiery  procentowe 
w y k a z a ły  również tendencję zniżkową.

Nabożeństwa
za ofiary katastrofy sterowa angielskiego.

L o n d y n .  W opactwie westminister- 
skiem złożono na katafalku ofiar katastrofy 
s'terowca R. 101 olbrzymie masy kwia­
tów. Wśród ogromnej ilości wieńców, na­
desłanych przez osoby prywatne, znajclu- 
'A się laurowe wieńce, złożone przez kró- 
a angielskiego i nast. tronu księcia Walii.

Na uorczystem nabożeństwie, które od­
było się w katedrze św. Pawła, obecny 
|>ył książę Walji, jako przedstawiciel kró- 
‘a> członkowie gabinetu, premjerowie do- 
|ninjów, delegaci na konferencję imper­
ium, korpus dyplomatyczny i olbrzymie 
tłumy ludności.

Uroczyste wystaweinie zwłok w 48 
trumnach w starej sali parlamentu w 
Westminster Hall sprawiał olbrzymie 
"^rażenie. Ostatni raz w tej sali wysta- 

• wionę były zwłoki króla Edwarda VII.

Od godz. 8-mej rano do 4-tej po połu­
dniu przed trumnami przedefilowało 600 
tysięcy ludzi! Sznur osób, oczekujących 
kolei, ciągnął się w czwórkach na prze­
strzeni dwóch kilometrów. Ogółem w cią­
gu dnia do północy przedefilowało nie­
mniej niż dwa miliony osób.

.Orszak żałobny wyruszył z parlamen­
tu do dworca Eustęii,. Skąd specjalny po­
ciąg trumny zawióśł do Cardington, gdzie 
sterowiec był stacjonowany. Zwłoki spo­
czną na miejscowym cmentarzu we 
wspólnym grobie.

Na znak żałoby ną ’wszystkich meczach 
fotbalowycli w całej Anylji, rozgrywanych 
— jak wiadomo — stale w sobotę po po­
łudniu zarządzona będzie 11a boiskach 
przed rozpoczęciem dwuminutowa cisza.

Socjaliści francuscy za rozbrojeniem.
G r e n o b l e .  Kongres radykałów- 

Socjalistów uchwalił jednogłośnie rezo­
lucję o polityce zewnętrznej przedsta­
wioną przez Herriota i Cota.

Rezolucja głosi: Kongres w yraża
Przekonanie, że pokój może być za­
pewniony jedynie przez zwycięstwo 
demokracji. Rezolucja przypomina, że 
Herriot, jako prezes rady  ministrów w  
r°ku 1924 był inicjatorem polityki 
Uspokojenia, która pozwoliła Na zaw ar­

cie układów iócarneńskich. Stronni­
ctwo radykałów pozostaje wierne pro­
tokółowi genewskiemu, łączącemu 
nierozerwalnie ideę rozjęmstwa. bez­
pieczeństwa i rozbrojenia.

Konkres w yraża  wreszcie życzenie, 
ażeby Francja wystąpiła z projektem, 
zgodnym z duchem protokółu, zmierza- 
cym do jednoczesnego stopniowego 
rozbrojenia wszystkich krajów.

Niepożądany gość.
H e l s i n g  f o r s .  Znany socjalista 

*2wedzki, adwokat George Brauting, 
Wystąpił przed sądem w  Abo w  pro­
cesie komunistów. Wystąpienie Bran- 
h’nga wyw ołało  objawy gwałtownej 
dechęci w  mieście. Zebrał się tłum, 
^łożony z 2000 osób, k tóry  gw ałtow ­
n e  domagał się, ażeby Bran'ting na- 
'Vchmiast odjechał do Szwecji. B ran­
ding odpowiedział zebranym, że uczyni 
m bardzo chętnie. W  rezultacie fin­

landzkie ministerstwo spraw zagra­
nicznych zwróciło się do poselstwa 
szwedzkiego z uwagą, że obecność 
Brantinga w  Finlandji może narazić na 
szwank dobre stosunki, istniejące po­
między obu państwami. Poselstwo 
szwedzkie odniosło się do tej uwagi ze 
zrozumieniem i zwróciło się do Bran­
tinga, informując go o swern stano­
wisku.

Przed rozstrzygająca walka w iraiwSiś.
R i o  d e  J a n*ei r o. Wojna domo­

wa zdaje się zbliżać do stadjum decy­
dującego, przyczem pomiędzy siłami 
stanów północnych i południowych 
^pzekiwane są gwałtowne starcia.

owstańcy rozporządzają podobno 30- 
^s ięczną  armją w  stanach północnych. 
1Na wschód od stolicy w  objętym pow ­
ia n ie m  stanie MiNas Geras wojska 
ederalne odniosły poważny sukces, 
Upewniając aprowizację stolicy dzięki

ogarnięciu linij kolejowych, dowożą­
cych zapasy żywności do Rio de Ja ­
neiro. W  południowej i wschodniej czę­
ści stanu Mina Geras przeprowadzane 
są zaciągi mieszkańców do wojsk rzą­
dowych. (PAT.)

B u e n o s  A i r e s. W edług infor- 
macyj z okolic nadgranicznych, w szy­
stkie stany północno-brazylijskie z w y­
jątkiem stanu Parana  i Amazonka znaj­
dują się we władzy powstańców.

Barbarzyńscy Meksykanie.
» . M e k s y k .  „Bezbożnicy11 meksy- 
Ańscy podpalili kościół w  San1 Carlos 
df stanie Tobasco, gdzie około 80 
chłopów zgromadzonych było na mo­

dlitwie. Chłopi, którzy zdołali ujść 
przed pożarem, zostali wymordowani 
przez „bezbożników" wystrzałami re­
wolwerowymi.

Sprawozdanie 
z działalności L. 9. P. P. na Slasku.

czas od ostatniego posiedzenia, a w 
szczególności zaznaczył, że wszelkie 
prace na lotnisku w związku z rozbu­
dową wykonuje ministerstwo komuni­
kacji, dyrekcja kolejowa, wydział robót 
publicznych Śl. Urzędu W ojewódzkie­
go i departament wojskowy lotnictwa. 
Wszelkie plany i prace programowe są 
poprzednio uzgodnione przez komisję 
fachowców z dziedziny lotnictwa. W  
wykonaniu tegoż programu prac w y ­
konano wolne przeloty, plantowanie te- 
rerAt części lotniska oraz przeprowa- 
.wadza się położenie drenaży. Uzyska-

^  E>nia 7 października o godz. 10-tęj 
Pobyło się posiedzenie zarządu L. O- 
(j,! U; Udział wzięli: P rezes  komitetu 
ęj • Grażyński, gen. dywizji dr. Zając, 
hu * ^karbofermu dr. Zagórowski, bur­
ta, rz. Mikołowa Koj. burmistrz Kro- 
tyskiej Huty Spaltensteirf, dyr. huty 

\\ ,• Va*' ‘nż. Przybylski, dr. Banaszkie- 
L Btopczyński, sekretarz  komitetu
iow ■ V*- wiceprezes dyrekcji kole­
in Wąsik, pułk. Jasiński, dowódca
Zet5m ?y  i°bn_iczej kapt. dr. Michalik. 
daiJlaTI*e zaga 'f Prezes komitetu, skła- 

- c sprawozdanie z działalności za

no grunta pod budowę radjostacji, 
m aszty zamówiono w  hutach śląskich 
zwieziono około 7000 tonn materjału 
żwirowego, usunięto przewody w yso­
kiego napięcia oraz wykonano szereg 
drobnych prac. Przystąpiono do bu­
dowy lądowisk w Bielsku. Tarnow ­
skich Górach, Lublińcu, Rybniku, Cie­
szynie, Ustroniu, Tychach, Polanie 
i Wiśle.

Rozbudowano lotnisko, turystycznie, 
zakupiono awionetki,. opracowano pro­
gram szkolny dla szkolenia kandyda­
tów lotniczych, oraz w dalszym ciągu 
przeprowadzonb lustrację komitetów 
miejskich i powiatowych. Urządzono 
„Tydzień Lotniczy" i „Dzień Lotni­
czy”. wzięto udział w  „Drugim locie 
południowo-zachodnim Polski" i „Trze­
cim krajowym konkursie awionetek". 
Ponadto zwrócił prezes uwagę, że 
wszelkie czynnbści oraz wydatki prze­
prowadza sic według zatwierdzonego 
przez zarząd główny budżetu i podkre­
ślił ,że jak z powyższego wynika, za­
rząd spełnił należycie powierzone mu 
obowiązki.

Dyrektor Skarbofcrmu dr. Zagó­
rowski. jako skarbnik komitetu, zdał 
szczegółowe sprawozdanie z wykon'a- 
nia budżetu oraz podał do wiadomości, 
że okres 9-miesięcznej pracy  zamyka 
się po dzień 30 września dochodami 
553.808,68 złotych, oraz rozchodami 
292.340,54 złotych. Dochody powyższe 
opierają się na wkładkach członkow­
skich i świadczą o należytej, organiza­
cji i znakomitej administracji.

W  dyskusji nad sprawozdaniem za­
bierali głos: dyr. Przybyliski, płk. J a ­
siński. kpt. Michalik i dyr. Zagórowski. 
Po załatwieniu drobnych spraw bieżą­
cych zakończono obrady.

Z ostataisj chwili.
%

Wyższy sąd rozjemczy dla spółek 
brackich.

Bawił w Katowicach nacz. wydz. Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu p. Paproc­
ki, który odbył konferencję w prezydium 
Sądu Apelacyjnego w sprawie utworzenia 
wyższego sądu rozjemczego brackiego. 
W wyniku konferencji bracki wyższy sąd 
rozjemczy zostanie w  najbliższym czasie 
uruchomiony. Do kompetencji jego nale­
żeć będą rozstrzygnięcia w II instancji 
wszelkich sporów pomiędzy ubezpieczo­
nymi a Spółką Bracką., Pierwszą instan­
cją dla tych sporów jest .Wyższy Urząd 
GórnLzy w Katowicach.
Zjazd konserwatorów sztuki w Katowi­

cach.
W piątek odbył się w Katowicach 

zjazd rady konserwatorów sztuki z ca­
łej Polski pod przewodnictwem dyrekto­
ra- departamentu Skoczylasa z Warsza­
wy. Zjazd zagaił w sali Rady Woje­
wódzkiej wicewojewoda dr. Żurawski, po­
czerń nastąpił referat dyr. Muzeum Ślą­
skiego dra Dobrowolskiego o zabytkach 
Województwa Śląskiego i ich znaczeniu 
dla nauki polskiej, w szczególności o za­
bytkach budownictwa drewnianego. Ucze­
stnicy zjazdu zwiedzili następnie zbiory 
Muzeum Śląskiego w gmachu Wojewódz­
twa, a następnie udali się na wycieczkę do 
Tarnowskich Gór i okolic. Dzień jutrzej­
szy poświęcony będzie objazdowi Śląska 
Górnego i Cieszyńskiego.

Odpowiedzi redakcii.
.1. P. Mikołów. Po papiery szpital­

ne należy zwrócić się pod Następują­
cym adresem : An das Versorgungs- 
amt, Oberleitungsstelle des Versor- 
gungswesens fur das Oberschlesische 
Abtretungsgebict in Gleiwitz, Keith- 
strasse.

P. M. Kobyla, MożrAi stawić wnio­
sek do powiatowego urzędu inwalidz­
kiego, referat spraw  inwalidów wojen­
nych przy starostwie w  Katowicach, 
o procentuahie podwyższenie niezdol­
ności do zarobkowania z powodu po­
gorszenia skutków wojn'y światowej.

J. P. 16. Śląski Związek Kredyto­
wy. Sp. z ogr. odpow. w Katowicach 
przy ulicy Dworcowej 9. skupuje s re ­
brne przedwojenne marki niemieckie i 
płacił w  drAu 7 października b. r. 40 
groszy za przedwojenną markę nie­
miecką.

unii i
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Paiestrant" operetka Millóckera. 
Teatr polski wystawił w piątek znaną 

i popularną przed kilkudziesięciu laty 
operetkę „Paiestrant", jeden z najlepszych 
utworów wiedeńskiego kompozytora Mil- 
lockera. Tak tekst jak i muzyka zacho­
wały jeszcze dzisiaj świeżość. A chociaż 
zamiast modnych w dzisiejszych operet­
kach tańców amerykańskich i drastycz­
nych sytuacji, widzimy na scenie tylko 
krakowiaka i mazura oraz czule i szcze­
rze kochających się młodych ludzi, to je­
dnak operetki tej słucha się hez znużenia 
i z zainteresowaniem. Piękne żywe. ni­
gdy nie starzejące się melodię, mile wpa­
dają w ucho i pozostawiają sympatyczne 
wrażenie.

I eatr nasz nie posiada do lego rodzaju 
sztuk artystów — specjalitsów operetko­
wych. Dlatego też brakło może przedsta­
wieniu koniecznej lekkości i rozmachu. 
Wyjątek stanowi nowa siła. p. Korabian- 
ka, która chociaż nie obdarzona zbyt 
świetnym materiałem głosowym, w każ­
dym ruchu, w każdej sytuacji, zdradza, 
że jest wybitną artystką operetkową. Inni 
wykonawcy mimo, że nie są specjalista­
mi operetkowymi, dostrajali się dobrze 
do całości, której żywe i nie banalne bar­
wy nadał reżyser, p. Domosławski. Stro­
na dekoracyjna była bez zarzutu, co sta­
nowi rzetelną zasługę p. Makojnika. „Kra­
kowiak" odtańczony był dziarsko i z 
werwą, a prym trzymała primabalerina 
p. Soboltówna, tańcząca z prawdziwym 
wdziękiem. Mniej werwy i życia czuć by­
ło tv murarze, pomimo zbyt szybkiego 
tempa.

Gorące przyjęcie i:oklaski przy otwar­
tej scenie wróżą „Palestrantowi" na na­
szej scenie długie i zasłużone powodzenie.

C. Z.
R e p e r t u a r .

Niedziela, dnia 12 b. m. „Skalrnie- 
rzanki" o godz. 15.30.

Niedziela, dnia 12  b. m. ..Pales­
trant" o godz. 19.30.

W torek, dnia 14 bm. „Wicek i W a ­
cek” o godz. 19.30.

Środa, dnia 15 bm. „Dar poranka"
0 godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek, dnia 13 b. ni. „Opo­

wieści Hoffmanna", Cieszyn o godzi­
nie 19.30.

Poniedziałek, dnia 13 b. m. „Wicek
1 Wacek", Nowy Bytom o godz. 19.30.

Środa, dnia 15 bm. „Opowieści 
Hoffmanna" Król. Huta o godz. 19.30.

Czwartek, dnia 16 bm. „Wicek i 
W acek” Tarnowskie G óry o g. 19.30.

Piątek, dnia 17 b. m. „Wicek i 
W acek" Lubliniec o godz. 19.30.

S P O R T .
Mistrzostwa Ligowe.

Zgodnie /, kalendarzykiem  rozg ryw ek  ligowych 
w yjeżdża w  nadchodzącą niedzielę drużyna ligowa 
Kuchu W ielkie Hajduki do L w ow a celem ro zeg ra ­
nia m eczu m istrzow skiego z Pogonią lw ow ską. D ru­
żyna w yjeżdża w  składzie pełnym  z Krem erem . 
Kusiem, W łodarzem  i Sobotą na czele.
W Łodzi:

Ł. T. S. O. — Polonia W arszawa.

Bieg na przełaj w Król. Hucie.
W nadchodząca niedzielę zostan ie rozegrany  

w K rólew skiej Hucie kobiecy bieg na p rze ła j o m i­
strzo stw o  Polski a zarazem  o „D ianę" . D ługość 
tra sy  w ynosi 120D m etrów . T rasa  sam a będzie 
bardzo ciężka. P o za  licznem i zgłoszeniam i z G ór­
nego Ś laska s ta rto w a ć  będą ze S tad ionu : O rłow ­
ska, T ilsznerów na, E keriandów na , K um orków na, Li- 
goniów ny, K urbianka i Fab row ska.

F aw o ry tk a  jest na tu ra ln ie  O rłow ska, Sensację 
jednak budzi s ta r t  bezkonkurency jny  narciark i B ro ­
nisław y S taszel-P o lankow ej.

Tabela rozgrywek
0 puliar am atorsk i E uropy  p rzy b ra ła  w ygląd  nas tę ­
p u jący :

P ań stw o  II. g ier S t. br. H. pkt.
1) Po lska 5 14: 8 7
2) W ęgry  6 13:13 f>
3) A ustria t> 14:15 fi
4) C zechosłow acja 5 10:15 3

O sta tn i m ecz P o lska — C zechosłow acja w dniu 
26 bm. w P ra d ze  nie zmieni już tabelki.

Trzy mecze piłkarskie repr. Polski 
z zawodowcami.

W  roku przyszłym  rep rezen tac ja  Polski rozegra 
trzy  m ecze z zaw odow em i zespołam i A ustrji, Cz«cb
1 W ęgier,



Program radiowy.
Niedziela 12 października 1930. 

atowice, fala 408,7 m.: 10.15 Nabożeństwo z ka­
tedry poznańskiej. — 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.10 
Transmisja z Teatru Polskiego w Katowicach 
uroczystej akademii ż okazji obchodu 50-cio let­
niego jubileuszu Tow arzystw a Czytelni Ludowych 
(1880—1930). — 13.00 Poranek symfoniczny z
Filharmonii W arszawskiej. — 14.00 Ks. dr. Bo­
lesław Rosiński: „Historia i wykład pozdro­
wienia anielskiego" — cz. I. — 14.20 Muzyka z 
W arszawy. — 14.30 Odczyt z W arszaw y p. t.: 
„Kryzys rolny a spółdzielczość rolnicza". — 14.50 
Muzyka z W arszawy. — 15.00 Odczyt z W ar­
szawy. — 15.20 Muzyka z W arszawy. — 15.40 
Program dla dzieci wiejskich z W arszawy. —
16.00 Skrzynka pocztowa. — 16.20 Transmisja 
pierwszychh śląskich zawodów konnych. — 16.40 
Odczyt z W arszawy. — 16.55 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 17.15 Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne z W arszawy. — 17.40 Koncert re­
prezentacyjnej orkiestry policji państwowej w 
W arszawie. — 19.00 „Bery i bojki śląskie" — 
Karlik z Kocyndra — (Prof. St. Ligoń). — 19.25 
Feljeton p. t .:  „W butach i bez butów". — 19.40 
Rozmaitości. — 20.00 Słuchowisko z Wilna. —
20.30 Koncert popularny z W arszawy. — 22.00 
Feljeton z W arszaw y p. t .: „Bożkowie". — 
22.15 Recital fortepianowy z W arszawy. — 22.50 
Kom unikaty me teorologiczny i sportowe. —
23.00 Muzyka taneczna.

W arszawa, fala 1.395,3 m.: 10.15 Nabożeństwo z
katedry poznańskiej. — 12.10 Poranek symfo­
niczny z Filharmonii. — 14.00—15.20 Odczyty i 
muzyka. — 15.40 Program  dla dzieci wiejskich.
— 16.20 i 16.55 Muzyka z płyt gramofonowych.
— 17.15 Wiadomości przyjemne i pożyteczne. — 
17.40 Koncert reprezentacyjny orkiestry policji.
20.00 Słuchowisko z Wilna. — 20.30 Koncert po­
pularny. — 22.15 Recital fortepianowy. — 23.00 
Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m.: 10.15 Nabożeństwo z ka­
tedry poznańskiej. — 12.10 i 14.00 Transmjsje z 
W arszawy. —* 14.30 Pogadanka dla rolników. *
15.00 Kronika rolnicza. — 15.40 Program  dla dzie­
ci z W arszawy. — 16.20 do 20.00 Transmisje z 
W arszawy. — 20.00 Słuchowisko z . Wilna. —-
20.30 do 23.00 Transmisje z W arszawy. — 24.00 
Hejnał z wieży Mariackiej.

Poznań, fala 336,3 m.: 8.45 Koncert poranny. —>
9.30 Wiadomości z całego świata. — 10.15 Nabo­
żeństwo z katedry  poznańskiej. — 12.05 i 12.25 
Odczyty dla rolników. — 12.45 W ykład dla go­
spodyń. — 17.15 Koncert gramofonowy. — 18.30 
Audycja dla dzieci. — 19.00 Koncert popularny.
— .20.00 Słuchowisko z Wilna. — 20.30 Koncert 
z W arszawy. — 22.15 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 25 m. Gliwice, fala 253 m.: 11.00
Nabożeństwo katolickie i muzyka religijna. — 
Koncert filharmonii śląskiej. — 16.40 Muzyka po­
pularna. — 18.00 Audycja recytacyjna. — 18.35 
Audycja muzyczna. — 20.00 Transmisja z Berli-

Berlin, fala 418 m.: 8.50 Nabożeństwo i koncert
religijny. — 12.00 Koncert z W rocławia. — 14.30 
Koncert solistów. — 16.00 i 20.00 Koncert orkie­
stry. Następnie muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 516,3 m .i 10.30 Transmisja z Maria- 
zeli (odczyt, muzyka organowa i dzwony ko­
ścielne). 11.05 Koncert orkiestry symfonicznej. — 
13.10 P ły ty  gramofonowe. — 15.00 Koncert or­
kiestry. — 17.30 Muzyka kameralna. — 18.30 i
19.00 Odczyty. — 19.40 Lekki koncert. — 20.40 
Operetka Oskara Straussa „M arietta".

Poniedziałek, 13 paźdz. 1930.
Katowice, fala 408,7 m.: 11.40 Przegląd p rasy  kra­

jowej z W arszawy. — 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. — 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. — 15.00 Komunikat go­
spodarczy z W arszawy. — 15.30 Komunikaty. — 
15.50 Lekcja języka francuskiego z W arszawy.
— 16.15 Program  dla dzieci starszych i młodzie­
ży z W arszawy. — 16.45 Koncert z płyt g ra­
m ofonow ych.— 17.15 Odczyt z W arszaw y p. t.: 
„Metody polityki gospodarczej rządów " — 17.45 
Muzyka lekka. — 18.45 Codzienny odcinek po­
wieściowy. — 19.00 Rozmaitości. — 19.15 W ła­
dysław W łosik: Pogadanka z działu: „Ogrodnik 
śląski. — 19.35 Prasow y dziennik radjow y z 
W arszawy. — 19.50 Komunikat Związku Młodzie­
ży Polskiej. — 19.55 Komunikaty straźactw a ślą­
skiego. — 20.00 Feljeton z W arszaw y p. t .:  
„Z literatury o m uzyce". — 20.15 Pogadankę o 
Offenbachu z W arszawy. — 20.30 „Piękna He­
leną" — operetka J. Offenbacha z W arszawy. —
22.00 Feljeton z W arszawy. — 22.15 Koncert z 
płyt gramofonowych. — '  22.50 Komunikat mete­
orologiczny. — 23.00 Odczyt z cyklu wykładów 
w językach obcych dla przyjaciół zagranicznych.

W arszawa, fala 1.395,3 m.: 11.40 Przegląd prasy
krajowej. — 12.10 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.15 Program  dla dzieci starszych. — 16.45 i 
17.45 Muzyka. — 19.10 Skrzynka pocztowa. — 
19.25 i 19.50 P ły ty  gramofonowe. — 20.30 Ope­
retka „Piękna Helena". — 22.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 23.00 Muzyka taneczna.

Kraków, fala 314,1 m .: 11.40 do 19.50 Transmisje
z W arszawy. — 20.15 Najnowsze wydawnictwa.
— 20.30 Operetka z W arszawy. — 22.15 Muzyka 
z płyt gramofonowych. —• 23.00 Muzyka tanecz­
na. — 24.00 Hejnał z wieży Mariackiej.

Poznań, fala 336,3 m .: 7.15 Wiadomości z całego
śiwata. — 13.05 Koncert gramofonowy. — 14.00 
i 14.15 Komunikaty i odczyty rolnicze. — 17.45 
Koncert. — 19.00 Muzyka 19.45 Rzeczy ciekawe.
20.15 Muzyka. — 20-30 Koncert religijny muzyki 
polskiej. — 21.30 Recital fortepianowy. — Na­
stępnie komunikaty.

W rocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 13.50 
P ły ty  gramofonowe. — 16.00 Pieśni. — 16.45 P ły ­
ty  gramofonowe. —■ 18.10 Odczyt. — 19.00 Muzy­
ka lekka. — 20.00 Odczyt. — 20.30 Audycja li­
teracka, — 21.30 Śpiew.

Berlin, fala 418, m.: 14.00 P ły ty  gramofonowe. —
16.05 Odczyt. — 16.30 Koncert popularny. —
1Q 1 ę rirłr-T-trf — IQ.ft.*? Ora na (riiarT P .. — 20.00

Koncert popularny. — 21.10 Odczyt. — Następnie 
muzyka taneczna z Budapesztu.

Wiedeń, fala 516,3 m.: 11.00 P ły ty  gramofonowe.
— 15.20 Koncert orkiestry. — 17.00 Program
muzyczny dla dzieci. — 17.55 i 18.30 O dczy ty .
— 19.35 Koncert popularny. — 20.30 Arie i pie­
śni. — 21.00 Opera w 2 aktach Mąsseneta 
„Dziewczę z N avarry". Następnie muzyka lekka.

Ćwiczenia
w ojskow e.

W bieżącym roku powołani są do ćwi­
czeń wojskowych szeregowi rezerwy: z 
rocznika 1906 wszyscy podoficerowie 
wojska lotniczego, balonowego i łączno­
ści oraz wszyscy starsi szeregowcy i 
szeregowcy łączności; z rocznika 1905 
wszyscy podoficerowie wojska lotniczego 
i balonowego; z rocznika 1904 wszyscy 
podoficerowie i starsi szeregowcy ze 
wszystkich rodzajów wojska oraz wszy­
scy szeregowcy piechoty, łączności i ma­
rynarki wojennej; z rocznika 1902 wszy­
scy podofiwceroie ze wszystkich rodza­
jów wojska, za wyjątkiem taborów i ma­
rynarki wojennej; z rocznika 1901 wszy­
scy podoficerowie wojska lotniczego, ba­
lonowego i łączności; z rocznika 1899 
wszyscy podoficerowie ze wszystkich ro­
dzajów broni,, za wyjątkiem taborów i ma­
rynarki wojennej; wreszcie wszyscy pod­
oficerowie, starsi szeregowcy i szeregow­
cy, którzy podlegali powołaniu na ćwi­
czenia w ub. latach, lecz ćwiczeń tych z 
różnych powodów nie odbyil.

Starsi szeregowcy rocznika 1904 z ar­
tylerii polowej, ciężkiej, najcięższej i gór­
skiej, zamieszkali lub przebywający w 
Warszawie, którzy dotychczas nic otrzy­
mali imiennych kart powołania na ćwi­
czenia wojskowe, winni zgłosić się 11 b. 
m., o godzinie 8-mej rano do miejscowej 
P. K. U., poczem odesłani będą do for­
macji celem odbycia ćwiczeń wojsko­
wych.

Rezerwiści, którzy otrzymali już karty 
powołania na ćwiczenia wojskowe, nie 
powinni zgłaszać się do P. K. U., lecz 
obowiązani są stawić się wprost do for­
macji wojskowych, wymienionych w kar­
tach  n o w o łan ia .
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Kto wygrał?
W  dw udziestym  siódmym dtitu 

gnienia 5-tej klasy 21-ej p o ls k ie j  lo te ' 
rji państw ow ej, główniejsze w ygra11 
padły  na num ery następujące:

25.000 zł. na Nr. 175997.
20.00 zł. na Nr. 183191.

15.000 zł. na Nr. 168821.
Po 5,000 zł. na N-ry 24893

113584.
Po 3000 zł na N -ry 22599 ^

24139 122842 127116 130995 135524._
Po 2000 zł. na N-ry 2S040 349&

41133 85810 112929 122085
168673 180985 187171.

Po 1000 zł. na N-ry 7941
33778 35754 40880 72856 82801
104656 125508 128171 131875
150188 152581 155960 159748 
179347 195363 201033. ^

Po 600 zł. na N-ry 691 9301 1199- 
19598 25446 26484 28707 36270 366»" 
44529 62433 67923 69517 70104 7761- 
84288 85331 85796 93152 95063 10598} 
106194 108263 151451 152638 16176} 
164SS0 166624 167726 174365 17730'
180645 185639 197666 200798 209972.^

Krótko-zwiczłowata-
W  Brightling w Auglji z n a jd u je  sl£

p rasta ry  kościółek, w  k tórym  m ie jsc
organów  zastępuje katarynka, w y£rJ
w ająca 25 pieśni religijnych. Urz4_
katary tiiarza  od blisko stu ląt sp1"3̂
w iają drogą spadku członkow ie jedtiŁ-
i tej samej rodziny.

*

W ielki p tak  kondor może sie 40 d111 
obyć bez pożywienia.

W  M orzu Czerw onem  zdarzyło 
podziemne trzęsienie ziemi, skutki}3 
którego wiele tysięcy  ryb, a zWj3' 
szcza rekinów  zabitych fale w y r z u c a ­
na w ybrzeże.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka * ^  

dawnicza z osr. odp. w Bytomiu, Śląsk OpolskŁ 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek G°“°

w KróL Hucie.

A. DENIZOT
Luboń (Poznań)

drzewa i krzewy
:- owocowe, parkowe i ozdobne •:

róże — konifery
rośliny na żywopłoty.

Cennik na żądanie!

C h c e s z  o t r z y m a ć  p o s a d ą ?
Musisz ukończyc kursy f a c h o w e  korespodencymeprofesora S ek u ło  w.cza, W arszaw a, Żó­
rawin Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: buchal- 
ierji, rachunkowości kupieckiej, korespondenci i 
handlowej, stenografii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafii, pisania n a  maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów.

BANK LUDOWY
Spółdzielnia z  odpowiedziało, nieograniczona 

Król.-Huta
ul. S ob iesk iego  nr. 8, te lefon  1195
Założony w  roku 1901. P. K. O. 301.307.

ledyny polsKo-ctirześcijaflski Bank na m ielscu  
przyjmuje depozytu 

za korzystnem oprocentowaniem, 
udziela hredgfy, 
dyskontuje weksle 

na dogodnych warunkach,
inkasuje weksle I dokumenty.
Załatwia wszelkie czynności w za­

kres bankowości wchodiące.

W pierw Choroby płucne su  u leczalne
gruf.ica płuc, suchoty,Kaszel, 
kaszel śluzowy, nocne poty, 
katar oskrzeli, katar krtani, 
zafiegmienie, krwotok gwał­
towny, krwioplucie, ciężkość, 
rzężenie astmatyczne, kłu­
cie w boku itd. są uleczalne, 
luż tysiące osób zostało wy­
leczonych. Proszę żądać mojej 
książki p. t

,N0WY SYSTEM ODŻYWCZY'
który iuż wielu uratował. le n  
system może być stosowany 
przy zwykłem trybie życia 
i ułatwia szybko zwalczać 

a* * - chorobę. Waga ciała zwiększa
sie a stopniowe zwapn:enie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarskien potwier­
dzała zalety moiei metody i chętnie ją zalecają. Im wczesmei rozpoczęto kurację podług 
moiej metody, tern lepsze osiąga się wyniki. Z u p e łn ie  g r a t is  otrzyma każdy moią książkę 
z które) dowie się o wielu rzeczach naukowych A więc każdy, komu dolegaią cierpienia, kto 
pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze leszcze dzisiai. Po­
wtarzam z nacisk em, każdy otrzyma wskazówki z u p e łn ie  b e z p ła tn ie  bez żadnego zobo­
wiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez 
wybitnych orofesorów n o w y  s p o s ó b  o d ż y w ia n ia . lo  tez w interesie każdego lezv, 
aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie na mieiscu przez moje 
stawidelstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświad­
czonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do wszystkich 

chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia płuc.
Mói ad res :  6 E O R 3  FULOWE*., BerJm-Neukdlłn, Rlngbahnstrasse Nr. 24.

Oddział 621.  _ _ _ _

S Y P I A L N I E  
J A D A L N I E  
P O K O J E  M Ę S K I E
URZĄDZENIA KUCHENNE 
POJEDYNCZE MEBLE
WYROBY TAPICERSKIE
W Ó Z K I  DZIECIĘCE
sprzedaje każdemu bez poręczy­
ciela na nader dogodnych wa­

runkach płatności.

SYSTEM AMERYKAŃSKI

DOM MEBLOWY „FORTUNA"
KATOWICE, Jagiellońska 5

Raty od 10 zł m iesięcznie. Za gotówkę 1 0 %  rabatu.
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie.

U nlew aftniam
c jitymację urzędniczą, 

htórą mi s k r a d z io n o  
wraz z torebką i pie­
niędzmi. Matysikówna 
Marta, stała nauczy- 
c elka w Wełnowcu, 

o w. Katowice, szkoła I .

„Buchalłeryjne
vVspdfcteene Wykłady" 
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodziedzinową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d Za­
miejscowi listownie.

SŁUCHACZE K ursów  M alu- 
r a ln y c i  i Sam oucy 1 Żą­

dajcie prospektów i ka­
talogów Bibljoteki M a­
tematycznej — kursu 
Literatury Polskiej, Ła­
ciny, Historji, Geografji 
Języków obcych. Wy­
syła gratis: W ydaw nictw o 
„P orno ; S zko lna" W a in e ra , 
Warszawa, B ielańska 5 72.

Agitujcie
jjll l i f l f  r/ ‘

Ogłoszenie! SESLTK JiSS. "  # i  
skład obuwia ze skóry czeskiej-

Gwarantuję zupełnie za dobry towar. 
C e n y  z a o a r ę :  

buty z cholewami od 4 5 .— zł. począw'
półbuty . . . od 3 0 . - zł, począwszy-

O życzliwe poparcia uprasza p

Jakób Szymała, Żory,ul. szero^J] ^  
♦ + ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » ♦ ♦ + *


